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Stresz cze nie
Ce lem  pra cy  jest  em pi rycz na  ana li za  pro ce su  kon wer gen cji  w la tach  1993–2008  i wpły -
wu  wzro stu  go spo dar cze go  na  roz kła dy  do cho dów  w wy bra nych  kra jach  Unii  Eu ro pej skiej.
Z te go  wzglę du  moż na  stwier dzić,  że  ba da nie  prze pro wa dzo no  z per spek ty wy  oby wa te li
kra jów  UE.  W pra cy  po sta wio no  te zę,  że  ina czej  po strze ga na  jest  kon wer gen cja  wi dzia -
na  z punk tu  wi dze nia  ca łych  go spo da rek,  a in ny  ob raz  da je  spoj rze nie  z po zy cji  miesz kań -
ca  wy bra ne go  kra ju. 
Ana li zę  zre ali zo wa no  w kil ku  eta pach.  Po cząt ko wo  od wo ła no  się  do  kla sycz nych  hi -
po tez  kon wer gen cji  (β  bez wa run ko wej  i σ)  w ob rę bie  UE -27,  na stęp nie  te  sa me  za ło że nia
zba da no  z uwzględ nie niem  licz by  lud no ści  po szcze gól nych  go spo da rek,  jed nak  głów nym
za da niem  ba daw czym  pod ję tym  w pra cy  by ło  prze śle dze nie  kra jo wych  roz kła dów  do cho -
dów  dla  po cząt ko we go  i koń co we go  okre su,  co  po zwo li ło  od po wie dzieć  na  py ta nie,  czy
szyb sze mu  wzro sto wi  w go spo dar kach  „no wej  UE”  to wa rzy szy  zmniej sza nie  roz war stwie -
nia  we wnątrz  ana li zo wa nych  sys te mów  eko no micz nych.
Wpro wa dze nie 
Wdru giej  po ło wie  lat  80.  XX  wie ku  na stą pił  po now ny  (i bar dzo  in ten syw ny)  roz wój
ba dań  nad  wzro stem  go spo dar czym.  Prze słan ką  do  pod ję cia  na  no wo  te ma tu  wzro stu  go -
spo dar cze go  by ła  kon sta ta cja,  iż  de ter mi nan ty  dłu go okre so we go  wzro stu  go spo dar cze go
z per spek ty wy  roz wo ju  eko no micz ne go  są  znacz nie  istot niej sze  niż  me cha ni zmy  cy klu  ko -
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* Dr  hab.,  ad iunkt,  Uni wer sy tet  Eko no micz ny  w Po zna niu.
** Dr,  ad iunkt,  Uni wer sy tet  Eko no micz ny  w Po zna niu.niunk tu ral ne go,  czy  też  an ty cy klicz na  po li ty ka  (mo ne tar na  czy  fi skal na).  Jed nym  z pro -
ble mów  ba daw czych,  wo kół  któ re go  roz wi nę ła  się  teo ria  wzro stu  go spo dar cze go,  sta ła  się
hi po te za  kon wer gen cji.  Ba da nia  nad  kon wer gen cją  mia ły  udzie lić  od po wie dzi  na  py ta nie,
czy  je ste śmy  świad ka mi  po stę pu ją ce go  zróż ni co wa nia  po zio mu  do bro by tu  mię dzy  kra -
ja mi,  czy  też  po ziom  do bro by tu  wraz  z bie giem  cza su  wy rów nu je  się.
1.  Kla sycz ne  hi po te zy  kon wer gen cji
Naj więk szy  roz wój  ba dań  em pi rycz nych  nad  kon wer gen cją  go spo dar czą  przy padł  na
la ta  90.  XX  wie ku.  Punk tem  od nie sie nia  dla  współ cze sne go  po strze ga nia  pro ce su  swo -
iste go  zbie ga nia  się  gru py  go spo da rek  do  wspól ne go  lub  zbli żo ne go  sta nu  rów no wa gi  (cha -
rak te ry zu ją ce go  się  po dob nym  po zio mem  bo gac twa  oraz  po dob ną  sto pą  wzro stu  go spo -
dar cze go)  jest  pu bli ka cja  Bau mo la  (1986).  War to  w tym  miej scu  nad mie nić,  że  do cie ka -
nia  Bau mo la  zo sta ły  za in spi ro wa ne  roz wa ża nia mi Abra mo vit za  (1986),  któ ry  na  pod sta -
wie  dłu go let nich  ob ser wa cji  stwier dził,  że  w la tach  1870–1979  na stą pi ły  bar dzo  du że  zmia -
ny  w po zio mie  pro duk tyw no ści  pra cy  w gru pie  wy bra nych  kra jów  OECD  z ten den cją  do
jej  wy rów ny wa nia.  Bar dzo  po dob ne  wnio ski  zo sta ły  póź niej  sfor mu ło wa ne  przez  Bau mo -
la,  któ ry  od niósł  się  do  te go  sa me go  okre su  ba daw cze go  i po dob nej  gru py  go spo da rek  roz -
wi nię tych.  Wnio ski Abra mo vit za,  ale  przede  wszyst kim  Bau mo la,  spo tka ły  się  z bez po -
śred nią  kry ty ką  ze  stro ny  De  Lon ga  (1988).  Stwier dził  on,  że  hi po te za  kon wer gen cji  jest
ści śle  uza leż nio na  od  ar bi tral ne go  przy ję cia  gru py  ba da nych  go spo da rek,  a po sze rze nie
skła du  pró by  po wo du je  roz my wa nie  się  wnio sków.  Bau mol  wraz  z Wolf fem  (1988)  od -
po wia da jąc  na  kry ty kę  wy ka za li,  że  kon wer gen cja  wy stę pu je  tyl ko  w „klu bie”  (gru pie)
kra jów  bo ga tych,  pod czas  gdy  kra je  ubo gie  po zo sta ją  ubo gie.  Uzna je  się,  że  wska za na  po -
wy żej  se ria  pu bli ka cji  z po ło wy  lat  80.  XX  wie ku  jest  po cząt kiem  współ cze snej  de ba ty
nad  kon wer gen cją  go spo dar czą1.
Ana li za  kon wer gen cji  mia ła  udzie lić  od po wie dzi  na  py ta nie,  czy  współ cze sne  go spo -
dar ki  zbie ga ją  do  wspól ne go  sta nu  sta cjo nar nej  rów no wa gi  i czy  w związ ku  z tym  moż -
na  osta tecz nie  ocze ki wać,  że  po ziom  do bro by tu  ma  ten den cję  do  wy rów ny wa nia  się  w prze -
kro ju  ca łe go  świa ta.  W li te ra tu rze  przed mio tu  naj czę ściej  przyj mu je  się  kla sycz ne  hi po -
te zy  β kon wer gen cji  oraz  σ kon wer gen cji2. Pierw  sza z nich za  kła  da, że ist  nie  je ujem  na ko  -
re la cja  po mię dzy  sto pą  wzro stu  go spo dar cze go  w pew nym  okre sie,  a po zio mem  bo gac -
twa  (za zwy czaj  PKB  per  ca pi ta)  w mo men cie  po cząt ko wym.  Z ko lei  hi po te za  σ kon wer -
gen cji  za kła da,  że  dys per sja  po zio mu  bo gac twa  w gru pie  kra jów  wraz  z  bie giem  cza su  ma -
le je.  W prze ciw nym  ra zie  mo że  mieć  miej sce  zja wi sko  dy wer gen cji  ty pu  σ.
Pro blem  roz kła du  bo gac twa  na  świe cie  jest  jed nym  z naj czę ściej  po ru sza nych  te ma -
tów,  za rów no  przez  ba da czy,  jak  i przez  po li ty ków  go spo dar czych.  Wy ni ki  pre zen to wa -
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1 Do  naj istot niej szych  prac  prze glą do wych  moż na  za li czyć  po zy cje  au tor stwa  De  La  Fu en te  (1997),
Sa la -i -Mar ti na  (2002)  i bo daj  naj czę ściej  cy to wa ny  ar ty kuł  Is la ma  (2003).  W pol skiej  li te ra tu rze  war to
ska zać  opra co wa nia  Ma la gi  (2004)  lub  No wa ka  (2006). 
2 Do  li te ra tu ry  wzro stu  go spo dar cze go  po ję cia  β i σ kon wer gen cji  (dy wer gen cji)  wpro wa dził  Sa la -
-i -Mar tin  w swo jej  pra cy  dok tor skiej  z 1990  ro ku,  a kon cep cja  ta  zo sta ła  spo pu la ry zo wa na  dzię ki  pra cy
Bar ro,  Sa la -i -Mar tin  (1992).ne  w li te ra tu rze  przed mio tu  do wo dzą,  że  w ska li  ca łe go  świa ta  w ostat nim  wie ku3 ob ser -
wo wa no  pro ces  dy wer gen cji  w dwóch  wy mia rach:  po  pierw sze,  kra je  bied ne  roz wi ja ły
się  wol niej  niż  kra je  bo ga te  (zja wi sko  β dy wer gen cji),  a po  dru gie,  dys per sja  po zio mu  do -
cho dów  per  ca pi ta w prze kro ju  go spo da rek  mia ła  ten den cję  ro sną cą  (zja wi sko  σ dy wer -
gen cji).  Do dat ko wo  Qu ah  (1996,  1997)  przed sta wił  ob raz  świa to wej  go spo dar ki,  w któ -
rym  roz kład  do cho du  ewo lu uje  w stro nę  ukła du  bi mo dal ne go,  z po dzia łem  na  kra je  bied -
ne  (Azja,  Afry ka,  Ame ry ka  Po łu dnio wa)  i bo ga te  (OECD).  Jed nak że,  po wtó rze nie  tych
ba dań  wy ka za ło,  że  wy ni ki  nie  są  od por ne  i zmia ny  w do bo rze  kra jów  do  ana li zy  istot -
nie  wpły wa ją  na  otrzy my wa ne  re zul ta ty  (Kre mer,  On ta ski  i Stock,  2001).
Pra ce  po świę co ne  pro ble ma ty ce  kla sycz nej  kon wer gen cji  opie ra ły  się  na  ba da niach
em pi rycz nych,  w któ rych  je den  kraj  był  jed ną  ob ser wa cją  (kraj  trak to wa no  ja ko  jed nost -
kę  ana li tycz ną).  W przy pad ku  ba da nia  de ter mi nant  wzro stu  go spo dar cze go  ta kie  po dej -
ście  jest  w peł ni  uza sad nio ne,  gdyż  w każ dym  kra ju  mo gą  ist nieć  in ne  czyn ni ki  wzro stu,
tj.  in sty tu cje,  pro wa dzo na  po li ty ka  go spo dar cza,  po ziom  edu ka cji,  któ re  od dzia łu ją  na  sto -
pę  wzro stu  go spo dar cze go.  Na to miast  w przy pad ku  pró by  udzie le nia  od po wie dzi  na  py -
ta nie,  czy  bied ni  roz wi ja ją  się  szyb ciej  niż  bo ga ci,  ta kie  po dej ście  jest  obar czo ne  istot nym
man ka men tem.  Z punk tu  wi dze nia  ca łe go  świa ta,  jak  i po szcze gól nych  grup  państw  istot -
na  jest  po pu la cja  kra ju  bied ne go  i bo ga te go.  Ina czej  prze bie gać  bę dzie  ro zu mo wa nie  dla
przy pad ku,  w któ rym  kra jem  bied nym,  do świad cza ją cym  szyb kie go  wzro stu,  jest  bar dzo
lud ne  pań stwo,  a ina czej,  gdy  jest  to  ośro dek  o zni ko mym  od set ku  świa to wej  (re gio nal -
nej)  licz by  lud no ści.
Po wyż szy  pro blem  moż na  po  czę ści  roz wią zać  po przez  uży wa nie  da nych  wa żo nych
po pu la cją  uwzględ nia ne go  kra ju.  Po  do ko na niu  ta kie go  za bie gu  moż na  stwier dzić,  że  świa -
to wy  roz kład  do cho du  nie  wy ka zu je  bi mo dal no ści  (Jo nes,  1997).  Co  wię cej,  uży wa jąc  wa -
żo nych  po pu la cją  da nych  moż na  stwier dzić,  że  za rów no  β, jak i σ dy wer gen cja  nie  znaj -
du  ją po  twier  dze  nia, a wręcz prze  ciw  nie, do  chód osób bied  nych rósł szyb  ciej, niż osób bo  -
ga tych,  a nie rów no ści  w do cho dzie  mia ły  ten den cję  do  za ni ka nia  (Schultz,  1998).  Uży -
wa jąc  po je dyn cze go  kra ju  ja ko  jed nost ki  ana li tycz nej,  zja wi sko  β kon wer gen cji  prak tycz -
nie  nie  wy stę pu je.  Po  uży ciu  po pu la cji  ja ko  wa gi  dla  każ dej  go spo dar ki  ujem na  za leż ność
po mię dzy  po cząt ko wym  po zio mem  bo gac twa,  a póź niej szą  sto pą  wzro stu  jest  w peł ni  po -
twier dzo na,  gdyż  kra je  o du żej  licz bie  lud no ści  (Chi ny,  In die,  In do ne zja)  zna la zły  się  w gru -
pie  kra jów  bied nych  i do świad cza ją cych  wy so kie go  tem pa  wzro stu  go spo dar cze go  (Sa -
la -i -Mar tin,  2006).
Uży cie  da nych  o do cho dzie  per  ca pi ta wa żo nych  po pu la cją  da ne go  kra ju  nie  po zwa -
la  na  okre śle nie  roz kła du  do cho du  i po mia ru  nie rów no ści  we wnątrz  ana li zo wa ne go  kra -
ju.  Wy ni ka  to  z przy ję cia  za ło że nia,  że  wszy scy  oby wa te le  ma ją  ten  sam  po ziom  do cho -
du,  ja ki  wska zu je  śred nia.  Moż na  więc  stwier dzić,  że  ta kie  po dej ście  na dal  unie moż li wia
spoj rze nie  na  do mnie ma ną  kon wer gen cję  z per spek ty wy  miesz kań ca  da ne go  kra ju.  Stąd
po mysł,  by  wy ko rzy stać  ba da nia  re pre zen ta cyj ne  i stwo rzyć  em pi rycz ne  roz kła dy  do cho -
du  we wnątrz  po szcze gól nych  go spo da rek,  a na stęp nie  zdia gno zo wać  pro ce sy  za ni ka nia
(bądź  na si la nia  się)  roz war stwie nia  do bro by tu. 
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3 Z uwa gi  na  ko niecz ność  ko rzy sta nia  z wia ry god nych  da nych  nie  pro wa dzi  się  ana liz  em pi rycz nych
dla lat wcze  śniej  szych niż po  ło  wa XIX w. Od wo ła nie  się  do  ra chun ków  na ro do wych  sko ja rzo nych  z da ny mi  o roz mia rach  po -
pu la cji  i we wnątrz kra jo wych  roz kła dów  do cho dów  moż na  zna leźć  w pra cach:  Schultz
(1998); Squ  ire, De  nin  ger (1996); Bhal  la (2002); Qu  ah, (2002); Sa  la  -i  -Mar  tin (2006). Pod  -
kre ślić  jed nak  na le ży,  że  we  wszyst kich  przy to czo nych  po zy cjach  ope ru je  się  bar dzo  wy -
so kim  po zio mem  agre ga cji  (kon ty nent,  świat),  na  ubo czu  po zo sta wia jąc  uję cie  re gio nal -
ne  lub  ana li zę  wy bra ne go  kra ju.  Cał ko wi cie  też  po mi ja  się  kwe stie  trans for ma cji  go spo -
dar czej.
Od  po ło wy  lat  90.  XX  wie ku  za ry so wał  się  w li te ra tu rze  przed mio tu  kon sens,  że  kon -
wer gen cja  ma  cha rak ter  wa run ko wy,  co  ozna cza  wy stę po wa nie  te go  pro ce su  wśród  se lek -
tyw  nie do  bra  nych grup kra  jów (klu  bów). Przy  kła  dem ta  kiej gru  py mo  gą być, np. kra  je zrze  -
szo  ne w OECD, czy też kra  je na  le  żą  ce do Unii Eu  ro  pej  skiej (Bau  mol, 1986; Man  kiw, Ro  -
mer  i We il,  1992).  Ty po we  ana li zy  kon wer gen cji  we wnątrz  klu bów  trak to wa ły  po szcze -
gól ne  go spo dar ki  ja ko  jed nost ki  ana li tycz ne,  po mi ja jąc  we wnątrz kra jo we  roz kła dy  do cho -
dów. 
Wzwiąz ku  z tym,  w ni niej szej  pra cy  pod ję to  pró bę  po łą cze nia  dwóch  za ry so wa nych
ujęć.  Z jed nej  stro ny  zde cy do wa no  się  ogra ni czyć  ba da nie  do  wy bra nej  gru py  państw  już
na le żą cych  do  ugru po wa nia  in te gra cyj ne go  (klu bu),  ja kim  jest  Unia  Eu ro pej ska.  Do dat -
ko wo  uwzględ nio no  aspekt  trans for ma cji  go spo dar ki  Pol ski.  Z dru giej  stro ny  od wo ła no
się  nie  tyl ko  do  kla sycz nie  poj mo wa nych  hi po tez  kon wer gen cji,  ale  się gnię to  tak że  do  da -
nych  wa żo nych  roz mia ra mi  po pu la cji,  a na stęp nie  prze ana li zo wa no  roz kła dy  do cho dów
we wnątrz  po szcze gól nych  sys te mów  go spo dar czych. 
2.  Me to da  te sto wa nia  kla sycz nych  hi po tez  kon wer gen cji
Zja wi sko  kon wer gen cji  jest  ści śle  zwią za ne  z neo kla sycz nym  mo de lem  wzro stu  go -
spo dar cze go.  W tym  przy pad ku  kon wer gen cja  ozna cza  do dat nią  ko re la cję  po mię dzy  po -
cząt ko wą  od le gło ścią  od  sta cjo nar ne go  sta nu  rów no wa gi,  a póź niej szym  tem pem  doj ścia
do te  go sta  nu. Niech y* bę dzie  war to ścią  pro duk tu  na  oso bę  w sta cjo nar nym  sta nie  rów -
no wa gi,  na to miast  y(t)  bę dzie  war to ścią  pro duk tu  na  oso bę  w cza sie.  Szyb kość  kon wer -
gen cji  moż na  wy zna czyć  z na stę pu ją cej  za leż no ści:
(1)
gdzie: β* – szyb kość  kon wer gen cji  mie rzą ca  tem po  zbież no ści  do  y*. 
Roz wią za nie  rów na nia  róż nicz ko we go  (1)  ma  po stać:
(2)
gdzie: y(0) – war tość  pro duk tu  na  miesz kań ca  da ne go  kra ju  w mo men cie  po cząt ko wym. 
Rów na nie  (2)  moż na  prze kształ cić  do  po sta ci  wska zu ją cej  tem po  wzro stu  pro duk tu
w prze li cze niu  na  miesz kań ca:
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Po wyż szą  za leż ność  aprok sy mo wa no  funk cją  re gre sji  (4),  co  stwo rzy ło  pod sta wy  do  em -
pi rycz nej  we ry fi ka cji  hi po te zy  bez wa run ko wej   β kon wer gen cji. 
(4)
gdzie: y(t) – war tość  PKB  per  ca pi ta w da nym  kra ju  w ostat nim  ro ku;  y(0)  – war tość  PKB
per  ca pi ta w da nym  kra ju  w ro ku  po cząt ko wym;  bj–es ty mo wa ne  pa ra me try  mo de lu  (gdzie
j = 0; 1); εt – skład nik  lo so wy  o roz kła dzie  nor mal nym  z ze ro wą  war to ścią  ocze ki wa ną
i sta łą  wa rian cją.
Wy stę po wa nie  zbież no ści  do  sta nu  sta cjo nar ne go  wy ma ga  za tem,  by  pa ra metr  b1 przyj -
mo wał  ujem ne  war to ści. 
War to  za uwa żyć,  że  dzię ki  rów no ści  moż na  wy zna czyć  em pi rycz ną  war tość  współ -
czyn ni ka  b,  któ ry  in for mu je  o szyb ko ści  zbież no ści  gru py  go spo da rek  do  sta cjo nar ne go
sta nu  rów no wa gi:
(5)
W ce lu  we ry fi ka cji  hi po te zy  σ kon wer gen cji  na le ży  okre ślić  dys per sję  po zio mu  pro -
duk tu  per  ca pi ta.  Naj czę ściej  wy ko rzy stu je  się  od chy le nie  stan dar do we  (s), jed  nak jest to
mia ra,  któ ra  iden ty fi ku je  bez względ ne  zróż ni co wa nie  roz kła du  da nej  ce chy.  In ną  mia rą,
rów nie  czę sto  przyj mo wa ną,  jest  współ czyn nik  zmien no ści  (Vx),  któ ry  ma  tę  za le tę,  że
okre śla  względ ne  zróż ni co wa nie  ce chy.  Z te go  wzglę du  w ni niej szej  pra cy  okre ślo no  współ -
czyn nik  zmien no ści  war to ści  PKB  per  ca pi ta dla  każ de go  ana li zo wa ne go  ro ku.  Zmniej -
sza nie  się  roz pro sze nia  wo kół  śred niej  war to ści  pro duk tu  na  miesz kań ca  bę dzie  świad czyć
o za cho dze niu  pro ce su  kon wer gen cji  ty pu  σ.
Zgod nie  z przed sta wio ny mi  za ło że nia mi  pod ję to  pró bę  em pi rycz nej  we ry fi ka cji  kla -
sycz nych  hi po tez  kon wer gen cji  dla  27  go spo da rek  Unii  Eu ro pej skiej.  Pod sta wo wym  źró -
dłem  da nym  by ła  ba za  Ban ku  Świa to we go  (ang.  World  De ve lop ment  In di ca tors  Da ta base
–WDI). War to ści  PKB  na  miesz kań ca  wy ra żo no  w ce nach  sta łych  w do la rach  USA  z 2000
ro ku. 
Wzwiąz ku  z wy da rze nia mi  i pro ce sa mi,  któ re  mia ły  miej sce  od  po cząt ku  lat  90.  XX
wie  ku (m.in.: przej  ście więk  szo  ści kra  jów państw przy  ję  tych do UE po 2004 r. od go  spo  -
dar ki  cen tral nie  pla no wa nej  do  go spo dar ki  ryn ko wej;  zmia ny  geo po li tycz ne:  zjed no cze -
nie  Nie miec,  roz pad  Cze cho sło wa cji,  od zy ska nie  nie pod le gło ści  przez  kra je  związ ko we
ZSRR;  re wo lu cja  tech no lo gicz na  –  in ter ne to wa;  a tak że  nie spo ty ka ne  do tych czas  pro ce -
sy  in te gra cyj ne  w ra mach  Unii  Eu ro pej skiej),  w ni niej szej  ana li zie  przy ję to,  że  okres  ba -
daw czy  obej mu je  la ta  1993–2008.  W ten  spo sób  po mi nię to  okres  szo ku  trans for ma cyj -
ne go,  któ ry  naj czę ściej  wy pa cza  wy ni ki  ba dań  em pi rycz nych. 
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Wni niej szej  pra cy  kla sycz ne  hi po te zy  kon wer gen cji  po cząt ko wo  we ry fi ko wa no  bez
uwzględ nia nia  roz mia rów  po pu la cji  da ne go  kra ju,  a na stęp nie  do ko na no  wa że nia  licz bą
miesz kań ców.  W pierw szym  przy pad ku  moż na  stwier dzić,  że  każ dy  kraj  UE -27 ma ta  ki
sam  wpływ  na  uzy ska ne  re zul ta ty. Wy ni ki  es ty ma cji  pa ra me trów  rów na nia  (4)  wraz  z cha -
rak te ry sty ka mi  in for ma cyj ny mi  za miesz czo no  w ta be li  1.  Do dat ko wo  rys.  1  ilu stru je  uzy -
ska ną  za leż ność,  a w zgo dzie  z za ło że niem  nie uwzględ nia nia  po pu la cji  każ dy  kraj  zo bra -
zo wa no  za  po mo cą  „bą bla”  o tym  sa mym  roz mia rze. 
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Na  pod sta wie  prze pro wa dzo nej  ana li zy  moż na  stwier dzić,  że: 
• na chy le nie  li nii  re gre sji  jest  wy raź nie  ujem ne,  co  po twier dza ją  da ne  z ta be li  1,  w któ -
rej  osza co wa no,  że  pro ces  kon wer gen cji  do  sta cjo nar ne go  sta nu  rów no wa gi  prze -
bie  gał w tem  pie 1,2% rocz  nie. Ozna  cza to, że po  ło  wicz  ny okres doj  ścia do sta  nu
sta cjo nar nej  rów no wa gi  wy no si  60  lat;
Ta be la  1.Wy ni ki  es ty ma cji  rów na nia  β kon wer gen cji  w kra jach  UE -27  w la tach  1993–2008
Ob ja śnie nia:  w na wia sach  po da no  błę dy  stan dar do we.
Źró dło:  opra co wa nie  wła sne.
Te sto wa na  hi po te za  kon wer gen cji b0 b1 R2 p(F) β
β nie wa żo na 0,136 (0,020) –0,011 (0,002) 0,493 0,000 0,012
β wa żo na 0,136 (0,004) –0,012 (0,000) 0,661 0,000 0,012• współ czyn nik  b1 jest  sta ty stycz nie  istot ny  na  po zio mie  1%; 
• współ czyn nik  de ter mi na cji  wy no si  49,3%,  co  ozna cza,  że  w pra wie  50%  po cząt -
ko wy  po ziom  pro duk tu  na  miesz kań ca  wy ja śnia  póź niej sze  zróż ni co wa nie  tem pa
wzro stu  PKB  per  ca pi ta;
• po ziom  istot no ści  sta ty sty ki  F  był  mniej szy  od  0,001,  co  ozna cza  od rzu ce nie  hi po -
te zy  o bra ku  łącz ne go  wpły wu  zmien nych  ob ja śnia ją cych  na  zmien ną  ob ja śnia ną
z praw do po do bień stwem  po nad  99%. 
Ana lo gicz ne  ob li cze nia  dla  βkon wer gen cji  w kra jach  UE -27  w la tach  1993–2008  prze -
pro wa dzo no  też  przy  uchy le niu  za ło że nia,  że  je den  kraj  to  jed nost ka  ana li tycz na.  Usu nię -
cie  te go  za strze że nia  po wo du je,  że  każ dy  kraj  UE -27  ma  in ny  wpływ  (uza leż nio ny  od  licz -
by  lud no ści)  na  wy ni ki  ana li zy.  Otrzy ma ne  re zul ta ty  są  przed sta wio ne  w ostat nim  wier -
szu  ta be li  1,  a ich  gra ficz ną  pre zen ta cją  jest  rys.  2.  Tym  ra zem  ob ser wa cje  do ty czą ce  po -
cząt ko we go  po zio mu  PKB  per  ca pi ta  oraz  sto py  wzro stu  go spo dar cze go  zi lu stro wa ne  są
za  po mo cą  „bą bla”,  któ re go  roz mia ry  są  pro por cjo nal ne  do  licz by  lud no ści  da ne go  kraju.
Na  pod sta wie  prze pro wa dzo nej  ana li zy  moż na  stwier dzić,  że  uwzględ nie nie  licz by
lud no ści  nie  wpro wa dza  sta ty stycz nie  istot nych  róż nic,  z wy jąt kiem  wi docz ne go  wzro -
stu  współ czyn ni ka  de ter mi na cji.  Do dat ko wo  na le ży  za uwa żyć,  że  naj więk sze  okrę gi,  przy -
pi sa ne  naj lud niej szym  pań stwom,  le żą  bar dzo  bli sko  wy kre ślo nej  li nii  tren du.  W związ -
ku  z tym  na le ży  uznać,  że  uzy ska ne  re la cje  re gre syj ne  są  zgod ne  z za ło że nia mi  kon wer -
gen cji  ty pu  β. 
Na  rys.  3  przed sta wio no  war to ści  współ czyn ni ka  zmien no ści  po zio mu  pro duk tu  na
miesz kań ca  dla  kra jów  UE -27  w la tach  1993–2008.  Po now nie  nie  uwzględ nia no  licz by
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4 Dys po nu jąc  in for ma cja mi  o we wnątrz kra jo wych  roz kła dach  moż na  do ko nać  agre ga cji  do  po zio -
mu  re gio nu,  grup  re gio nów  lub  świa ta.  W ten  spo sób  uzy sku je  się  moż li wość  po rów na nia  uzy ska nych
re zul ta tów  z wy ni ka mi  „tra dy cyj nie”  pro wa dzo nych  ana liz  kon wer gen cji.  Patrz:  Bhal la  (2002)  lub  Bo -
ur gu ignon  i Mor ri son  (2002).
lud no ści,  by  na stęp nie  do ko nać  wa że nia  roz mia ra mi  po pu la cji.  W pierw szym  przy pad ku
po cząt ko we  zróż ni co wa nie  po zio mu  bo gac twa  wy no si ło  oko ło  72%.  Po  16  la tach  ana li -
zo wa ny  wskaź nik  zmniej szył  się  do  67%.  Ana lo gicz ne  mia ry  uwzględ nia ją ce  roz mia ry
po pu la cji  kra jów  UE  rów ne  by ły  47%  w 1993 r.  i 44%  w 2008 r.  Jak  wi dać,  nie za leż nie
od  przy ję tych  za ło żeń  zróż ni co wa nie  ba da nej  zmien nej  wy ka zy wa ło  ma le ją cą  ten den cję.
Ana li tycz ną  po stać  uzy ska nych  re la cji  eko no me trycz nych  umiesz czo no  na  rys.  3.
W tym  miej scu  war to  pod kre ślić,  że  współ czyn ni ki  kie run ko we  sto sow nych  funk cji
są  ujem ne,  lecz  przyj mu ją  bar dzo  ma łe  war to ści.  Z jed nej  stro ny  po twier dza  to  hi po te zę
wy stę po wa nia  kon wer gen cji  go spo dar czej  ty pu  σ dla  kra jów  UE -27,  ale  róż ni ce  w po zio -
mie  pro duk tu  per  ca pi ta  zmniej sza ją  się  po wo li. 
4.  Me to da  es ty ma cji  roz kła du  do cho du  per  ca pi ta  w ba da nej  go spo dar ce
Zgod nie  z przed sta wio ny mi  wy żej  uwa ga mi  kon wer gen cję  go spo dar czą,  nie za leż nie  od
jej  ty pu,  zwy kło  się  ba dać  w prze kro jach  mię dzy na ro do wych,  trak tu jąc  in for ma cje  z da ne -
go  pań stwa  ja ko  je den  obiekt  po cho dzą cy  z ana li zo wa nej  po pu la cji. Al ter na ty wą  dla  ta kie -
go  po dej ścia  jest  zba da nie  we wnątrz kra jo we go  roz kła du  do cho du,  naj le piej per  ca pi ta. Za  -
pew nia  to  uwzględ nie nie  licz by  lud no ści,  a do dat ko wo  uchy la  nad mier nie  re stryk cyj ne  za -
ło że nia  o toż sa mo ści  do cho du  każ de go  oby wa te la  z ogól no kra jo wym  śred nim  do cho de m4.Wni niej szym  opra co wa niu  pod ję to  pró bę  od two rze nia  roz kła dów  do cho du  dla  osob -
no  trak to wa nych  wy bra nych  du żych  go spo da rek  eu ro pej skich.  Re ali za cja  te go  za da nia  wy -
ma ga ła  do ko na nia  dwóch  klu czo wych  wy bo rów.  Pierw szym  by ło  wska za nie  źró dła  da -
nych;  dru gim  do bór  sta ty stycz no  –  eko no me trycz nej  me to dy  es ty ma cji  roz kła du.
Wpierw szym  przy pad ku  od wo ła no  się  do  chy ba  naj bar dziej  kom plek so wej  ba zy  da -
nych  na  te mat  roz kła dów  róż nie  poj mo wa ne go  „do bro by tu”,  ja ką  jest  World  In co me  In -
e qu ali ty  Da ta ba se  –  WII D5.  Jest  to  za sób  in for ma cji  opra co wa nych  przez  World  In sti tu -
te  for  De ve lop ment  Eco no mics  Re se arch  of  the  Uni ted  Na tions  Uni ver si ty  (UNU -WI DER)
w Hel sin kach.  Kon struk cja WIID  wprost  na wią zu je  do  pra cy  De inin ge ra  i Squ ire’a (1996),
re ali zo wa nej  pod  au spi cja mi  Ban ku  Świa to we go.  Obec nie  ak tu ali za cje  tych  zbio rów  da -
nych  uka zu ją  się  tyl ko  w for mie  ko lej nych  wer sji  WIID.
WIID  jest  kom pi la cją  in for ma cji  przy go to wy wa nych  przez  kra jo we  or ga ny  sta ty sty -
ki  pu blicz nej.  W nie któ rych  przy pad kach  się ga  się  do  naj bar dziej  wia ry god nych  opra co -
wań  or ga ni za cji  mię dzy na ro do wych  lub  sza cun ków  eks perc kich.  Da ne  ze  wspo mnia ne -
go  źró dła,  za wsze  w uję ciu  rocz nym,  od wo łu ją  się  do  wskaź ni ków  po ka zu ją cych  roz kład
do  cho  du lub kon  sump  cji (o ile jest to moż  li  we) w uję  ciu per  ca pi ta6.
Z ba zy WIID  wy bra no  in for ma cje  do ty czą ce  sze ściu  du żych  go spo da rek  eu ro pej skich.
By ły  to:  Fran cja,  Hisz pa nia,  Niem cy,  Pol ska, Wiel ka  Bry ta nia  iWło chy.  De cy do wa ło  kry -
te rium  de mo gra ficz ne,  gdyż  miesz kań cy  wy mie nio nych  państw  sta no wią  oko ło  70%  ogól -
nej  po pu la cji  UE -27.  Do dat ko wo  przy po mnieć  na le ży,  że  uwzględ nie nie  licz by  lud no ści
w ana li zo wa niu  kla sycz nych  hi po tez  kon wer gen cji  wska zy wa ło  na  to,  że  w gru pie  du żych
sys te mów  eko no micz nych  bar dzo  wy raź nie  wi docz ny  był  od wrot ny  zwią zek  po cząt ko -
we go  po zio mu  bo gac twa  i sto py  wzro stu  w póź niej szym  okre sie,  tj  kon wer gen cja  ty pu  β.
Z te go  wzglę du  in te re su ją ce  jest  zba da nie,  czy  pro ces  zbie ga nia  się  go spo da rek  jest  rów -
nież  wi docz ny  z per spek ty wy  miesz kań ców  ana li zo wa nych  państw.
Za kres  cza so wy  obej mo wał  dwa  wy bra ne  la ta. Wkaż dym  przy pad ku  okre sem  po cząt -
ko wym  był  rok  1993.  W dal szej  ko lej no ści  okre ślo no  roz kład  dla  ostat nich  do stęp nych
w WIID  ob ser wa cji  rocz nych.
Bar dziej  skom pli ko wa ną  kwe stią  jest  zde fi nio wa nie  za kre su  przed mio to we go.  Jak  już
wspo mnia no,  na czel nym  za da niem  by ło  od two rze nie  we wna trz kra jo we go  roz kła du  do -
cho du  per  ca pi ta.  Da ne  po zy ska ne  wprost  zWIID  po ka zu ją  je dy nie  udzia ły  (w %)  po szcze -
gól nych  de cy li  po pu la cji  w glo bal nym  do cho dzie.  W związ ku  z tym,  w ni niej szej  pra cy
przy  ję  to, że łącz  ny do  chód to war  tość PKB (w USD) w ce  nach sta  łych z ro  ku 2000. Li  -
czeb ność  da ne go  de cy la  po pu la cji  od two rzo no  na  pod sta wie  ogól nej  licz by  miesz kań ców
ana li zo wa ne go  kra ju.  Oba  wskaź ni ki  za czerp nię to  z ba zy  WDI.  Uwzględ nia jąc  war tość
do cho du,  li czeb ność  de cy li  i ich  udział  w glo bal nym  do cho dzie  moż na by ło  usta lić  do -
chód per  ca pi ta  każ de go  de cy la,  czy li  uzy ska no  we wnątrz kra jo wy  roz kład  do cho du,  ale
tyl  ko dla pró  by li  czą  cej 10 punk  tów (de  cy  li) każ  dej po  pu  la  cji. Uzna  no, że jest to zbyt nie  -
do kład ne  przy bli że nie  i w związ ku  z tym  zde cy do wa no  się  na  pró bę  osza co wa nia  cią głe -
go (a co naj  mniej qu asi–cią głe go)  roz kład  do cho du  dla  ca łej  po pu la cji. 
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5 Wy ko rzy sta no  wer sję  ak tu ali zo wa ną  w 2008 r.
6 Wię cej  na  te mat  kon struk cji  da nych  i ich  za kre sów  moż na  zna leźć  w:  UNU -WI DER  (2008).W tym  przy pad ku  moż na  się gnąć  do  me tod  pa ra me trycz nych,  któ re  wy ma ga ją  za ło -
że nia  a prio ri pew ne go  roz kła du  praw do po do bień stwa  ana li zo wa nej  zmien nej  lo so wej,
tu:  do cho du  per  ca pi ta. Mo  że to być, np. roz  kład nor  mal  ny, χ2 lub in  ny zna  ny roz  kład cią  -
głej  zmien nej.  Na stęp nie  moż na  usta lić  war tość  klu czo wych  pa ra me trów.  Wa dą  ta kie go
po dej ścia  jest  ar bi tral ne  do bie ra nie  po sta ci  roz kła du,  któ re  abs tra hu je  od  em pi rycz nych
wy ni ków  otrzy ma nych  dla  pró by. 
Od mien ne  po dej ście  wy ko rzy stu ją  me to dy  nie pa ra me trycz ne. Wtym  przy pad ku  moż -
na  bu do wać  hi sto gram,  któ ry  jest  naj prost szym,  nie pa ra me trycz nym,  od two rze niem  roz -
kła du  dla  po pu la cji.  Po słu że nie  się  hi sto gra mem  jest  jed nak  tak że  obar czo ne  nie ko rzyst -
ny mi  ce cha mi.  Są  to:  wo lun ta ry stycz ne  usta le nie  sze ro ko ści  po szcze gól nych  prze dzia łów
roz kła du  oraz  nie moż ność  uzy ska nia  al ge bra icz ne go  opi su  hi sto gra mu  w po sta ci  funk cji
cią głej,  co  prze kre śla  moż li wość  cał ko wa nia  funk cji  gę sto ści  praw do po do bień stwa7. 
Do  me tod  nie pa ra me trycz nych  za li cza  się  tak że  wy ko rzy sta nie  ją dro wych  es ty ma to -
rów  gę sto ści  praw do po do bień stwa  (ang.  ker nel  den si ty  es ti ma tors). Ich idea spro  wa  dza
się  do  te go,  by  na  pod sta wie  in for ma cji  o roz kła dzie  pró by,  któ re go  po stać  ana li tycz na  nie
jest  zna na,  zba dać  roz kład  praw do po do bień stwa  w naj bliż szym  oto cze niu  każ de go  punk -
tu  (war to ści)  pró by  i usta lić  moż li wie  naj do kład niej sze,  al ge bra icz ne  od two rze nie  roz kła -
du  dla  po pu la cji.
For mal ne  uję cie  wspo mnia nej  me to dy  przy ta cza  Si lver man  (1992).  Niech  X bę dzie
eko no micz ną  zmien ną  lo so wą  o nie zna nym  roz kła dzie  praw do po do bień stwa  f. W wy ni -
ku  prze pro wa dza nych  eks pe ry men tów  (ba dań)  otrzy ma no  in for ma cje  o n -ele men to wej  pró -
bie  po cho dzą cej  ze  zmien nej  X. Wów czas  moż li we  jest  wy zna cze nie  es ty ma to ra  f (tj. przy  -
bli że nia  otrzy ma ne go  z pró by).  Niech  funk cja K (x) bę dzie  na zy wa na  „ją drem”  (ker nel –
patrz  ana lo gia  do  ją dra  ope ra to ra  cał ko we go).  Mu si  ona  speł niać  wa run ki: 
• dzie dzi ną  i prze ciw dzie dzi ną  funk cji  K(x) jest zbiór liczb rze  czy  wi  stych (R),
• K(x) ≥ 0 dla każ  de  go x ∈ R, 
•( x) dx = 0, 
•( – x) = K(x) dla każ  de  go x ∈ R.
Funk cję  f1(x)  na zy wa my  es ty ma to rem  ją dro wym  gę sto ści  praw do po do bień stwa  f, gdy: 
(6)
Licz nik  wy ra że nia  w na wia sie  za leż no ści  (6)  iden ty fi ku je  oto cze nie  punk tu  (war to ści)  po -
cho dzą ce go  z pró by,  na to miast  sta ła  h to  pa ra metr  wy gła dza nia  wy kre su  funk cji  f1(x). 
Oce nia jąc  „ja kość  ją dra”  K(x)  zwy kle  od wo łu je  się  do  kry te rium  mi ni ma li za cji  scał -
ko wa ne go  błę du  śred nio kwa dra to we go  (ang.  Me an  In te gra ted  Squ are  Er ror – MI  SE), czy  -
li  cał ki  war to ści  błę du  śred nio kwa dra to we go  dla  ca łe go  zbio ru  R. Z ko  lei błąd śred  nio  -
kwa dra to wy  (Me an  Squ are  Er ror –  MSE)  to  war tość  ocze ki wa na  kwa dra tu  błę du  es ty ma -
cji,  czy li  róż ni cy  mię dzy  oce ną  es ty mo wa ną  a rze czy wi stą.  Opty mal nym  „ją drem” K(x),
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7 W związ ku  z tym  nie  moż na  usta lić  cią głej  dys try bu an ty  roz kła du  dla  po pu la cji.z punk tu  wi dze nia  mi ni ma li za cji  MI SE,  jest  funk cja  za pro po no wa na  przez  Epa necz ni ko -
wa (1969):
(7)
Wni niej szej  pra cy  wy ko rzy sta no  po wyż szą  funk cję  K(x),  za tem  uzy ska no  cią głą  funk cję
gę sto ści  praw do po do bień stwa  dla  po pu la cji,  bez  przyj mo wa nia  z gó ry  jej  po sta ci  ana li -
tycz nej.
Do bór  pa ra me tru  (h)  od dzia łu je  na  prze bieg  wy kre su  es ty mo wa ne go  roz kła du  praw -
do po do bień stwa.  Zbyt  du że  h nad mier nie  wy gła dza  wy kres,  zbyt  ma łe  h nad mier nie  eks -
po nu je  lo kal ne  eks tre ma.  Obie  sy tu acje  są  sprzecz ne  z rze czy wi sty mi  wła ści wo ścia mi  ana -
li zo wa nej  po pu la cji.  W związ ku  z tym  ba dacz  z re gu ły  ska za ny  jest  na  ar bi tral ny  do bór
te go  pa ra me tru.  Z uwa gi  na  ist nie ją cą  w li te ra tu rze  przed mio tu  (Sa la -i -Mar tin,  2006; Wój -
cik,  2004)  zgod ność  w spra wie  uprosz czo ne go  wy li cze nia  h, w ni niej szej  pra cy  za sto so -
wa no  za leż ność:
(8)
gdzie: s –  es ty ma tor  od chy le nia  stan dar do we go,  otrzy ma ny  na  pod sta wie  pró by.
5.  We wnątrz kra jo we  roz kła dy  do cho du  per  ca pi ta  w du żych  go spo dar kach
eu ro pej skich
Zgod nie  z przed sta wio ną  wy żej  pro ce du rą  ana li tycz ną,  roz kła dy  do cho dów  dla  prób
(okre ślo ne  na  de cy lach)  po słu ży ły  do  od two rze nia  roz kła dów  do cho dów  dla  ca łych  po -
pu la cji  ba da nych  go spo da rek  eu ro pej skich.  Gra ficz ną  pre zen ta cję  uzy ska nych  dzię ki  ją -
dro wym  es ty ma to rom  gę sto ści  praw do po do bień stwa  za leż no ści  przed sta wia  rys.  4.
Po za  gra ficz nym  od zwier cie dle niem  uzy ska nych  roz kła dów  okre ślo no  tak że  ich  opi -
so we  cha rak te ry sty ki,  wska zu ją ce  na  zmien ność,  asy me trię  i tem po  zmian  do cho du  w po -
szcze gól nych  frak cjach  po pu la cji.  Sto sow ne  in for ma cje  za war to  w ta be li  2. 
Na  pod sta wie  za pre zen to wa nych  wy ni ków  moż na  stwier dzić,  że  wzro sto wi  go spo -
dar cze mu  (tu:  wzro sto wi  re al nej  war to ści  PKB per  ca pi ta)  to wa rzy szył  wzrost  re al nej  war -
to ści  mo dy  (do mi nan ty)  każ de go  z uzy ska nych  roz kła dów.  Do wo dem  jest  prze su nię cie
w pra wo  eks tre mum  roz kła du  w ostat nim  ba da nym  okre sie.  Ozna cza  to  po pra wę  do bro -
by tu  ba da nych  spo łe czeństw,  je śli  ich  re pre zen ta cją  jest  naj czę ściej  wy stę pu ją cy  od se tek
po pu la cji.
Otrzy ma ne  roz kła dy  są  ge ne ral nie  uni mo dal ne,  za  wy jąt kiem  Fran cji  w 2003 r. Wtym
przy pad ku  wy stą pił  roz kład  bi mo dal ny,  a za tem  na le ży  stwier dzić,  że  wy stą pi ło  bar dzo
sil ne  roz war stwie nie  się  spo łe czeń stwa  fran cu skie go  i wy two rze nie  się  dwóch  grup  spo -
łecz nych:  mniej  i bar dziej  za moż nych. Wy ja śnie nie  te go  zja wi ska  wy kra cza  po za  po le  ba -
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36daw cze  ni niej szej  pra cy,  ale  ja ko  po ten cjal ne  de ter mi nan ty  te go  sta nu  moż na  wska zać:  wie -
lo et nicz ność  Fran cji,  róż ni ce  w po zio mie  edu ka cji  oraz  re dy stry bu cję  do cho dów  po przez
trans fe ry  pu blicz ne  (OECD,  2008).  Na le ży  tak że  za uwa żyć  nie jed no znacz ne  wska za nia
dla Włoch  z 2004 r.  Moż na  do szu ki wać  się  ana lo gii  wo bec  Fran cji,  ale  roz war stwie nie  nie
jest tak sil  ne.
Wszyst kie  roz kła dy  em pi rycz ne  cha rak te ry zu ją  się  asy me trią  pra wo stron ną,  czy li  licz -
niej sza  jest  część  po pu la cji,  któ ra  uzy sku je  do chód  po ni żej  śred niej  war to ści  PKB.  Rów -
no cze śnie  wszyst kie  otrzy ma ne  roz kła dy  cha rak te ry zu ją  się  umiar ko wa ną  dys per sją  (ni -
gdzie  współ czyn nik  zmien no ści  nie  prze kro czył  50%).  Do dat ko wo  war to  za uwa żyć,  że
zmien ność  3  roz kła dów  zma la ła  w ana li zo wa nym  okre sie,  czy li  na stą pi ło  sku pie nie  po -
pu la cji  wo kół  mo dy. Wprzy pad ku  Pol ski  iWiel kiej  Bry ta nii  po ja wi ła  się  prze ciw na  zmia -
na,  tj.  wzrost  roz pro sze nia.  Bi mo dal ność  roz kła du  do cho du  we  Fran cji  unie moż li wi ła  in -
ter pre ta cję  miar  kla sycz nych.
Zmien ność  roz kła du  do cho du  uję to  tak że  ja ko  sto su nek  do cho du  per  ca pi ta  dla naj  -
bo gat sze go  i naj bied niej sze go  de cy la  ba da nych  po pu la cji  w każ dym  z ana li zo wa nych  okre -
sów. Wczterech  przy pad kach  na stą pił  spa dek  te go  wskaź ni ka,  choć  na dal  mi ni mal na  krot -
ność  prze kra cza ła  5;  wzrost  ba da ne go  sto sun ku  do ty czył  Pol ski  iWiel kiej  Bry ta nii.  Okre -
ślo no  też  tem po  wzro stu  re al ne go  do cho du  per  ca pi ta  dla  naj bied niej sze go  i naj bo gat sze -
go  de cy la  ba da nych  po pu la cji.  Tu taj  w czterech  przy pad kach  wyż sze  tem po  wzro stu  od -
no to wa no  dla  naj bied niej sze go  de cy la,  a od mien ne  wska za nia  po now nie  uzy ska no  dla  Pol -
ski  i Wiel kiej  Bry ta nii.
Za koń cze nie
Kla sycz nie  pro wa dzo ne  ana li zy  sta ty stycz no -eko no me trycz ne  po zwa la ją  stwier dzić,
że  w gro nie  sze ściu  naj lud niej szych  go spo da rek  eu ro pej skich  nie  ma  pod staw  do  od rzu -
ce nia  hi po te zy  o β i σ kon wer gen cji  go spo dar czej.  Szcze gól nie  wy raź nie  wi dać  to  w przy -
Nr 4/2010(16) WSPÓŁCZESNA EKONOMIA
37
Ta be la  2.Wy bra ne  cha rak te ry sty ki  we wnątrz kra jo wych  roz kła dów  do cho du  per ca pi ta
Ob ja śnie nia: Vx  –  współ czyn nik  zmien no ści  (w %):  sto su nek  war to ści  śred niej  aryt me tycz nej  do  od chy le nia  stan dar do we -
go;  As  –  współ czyn nik  asy me trii:  znor ma li zo wa ny  trze ci  mo ment  cen tral ny;  AI  D10  –  do chód  per ca pi ta dzie sią te go  de cy la
ba da nej  po pu la cji;  AI  D1  –  do chód  per ca pi ta pierw sze gode cy la  ba da nej  po pu la cji;  x  –  brak  in ter pre ta cji  da nych.
Źró dło:  opra co wa nie  wła sne. 
Kraj
Vx As AI D10 /AI D1 AI D10 z ostat  -
nie go  ro ku/
AI D10 z 1993
AI D1 z ostat  -
nie go  ro ku/
AI D1 z 1993 1993 ostat ni
rok 1993 ostat ni
rok 1993 ostat ni
rok
Fran cja 34,23 28,92 0,42 x 7,99 5,50 1,02 1,48
Hisz pa nia 40,00 31,44 0,46 0,43 15,17 6,90 1,22 2,67
Niem cy 32,51 27,71 0,40 0,15 7,45 6,06 1,01 1,24
Pol ska 32,46 37,85 0,36 0,40 8,14 11,86 1,64 1,13
Wiel ka  Bry ta nia 36,00 36,20 0,35 0,38 9,05 97,5 1,44 1,34
Wło chy 41,57 31,82 0,42 0,06 12,57 7,03 0,94 1,67pad ku  uży wa nia  wskaź ni ków  wzro stu  wa żo nych  roz mia ra mi  po pu la cji.  Pa mię tać  jed nak
na le ży,  że  wspo mnia ne  re la cje  od wo łu ją  się  wy łącz nie  do  war to ści  PKB  per  ca pi ta,  a więc
po mi ja ją  zróż ni co wa nie  roz kła du  do cho du  we wnątrz  po pu la cji  da ne go  kra ju.
Wy ko rzy sta nie  in for ma cji  o kształ to wa niu  się  roz kła du  do cho du  w ba da nych  sys te -
mach,  czy li  spoj rze nie  z bar dziej  zin dy wi du ali zo wa nej  per spek ty wy  miesz kań ca  da ne go
kra ju,  nie  po zwa la  na  po sta wie nie  tak  jed no znacz nych  wnio sków  o za cie ra niu  się  róż nic,
na wet  w klu bie  du żych  go spo da rek  eu ro pej skich.  Na  prze szko dzie  sto ją:  na si la ją ce  się  roz -
war stwie nie  spo łecz ne  Fran cji  (po ten cjal nie  też  Włoch),  skut ku ją ce  bi mo dal no ścią  we -
wnętrz ne go  roz kła du  do cho du;  po więk sza nie  się  zmien no ści  roz kła du  w przy pad ku  Pol -
ski  iWiel kiej  Bry ta nii  oraz  szyb sze  tem po  bo ga ce nia  się  naj bo gat szej  gru py  lud no ści  w po -
rów na niu  z tem pem  wzro stu  do cho du  naj bied niej szej  czę ści  po pu la cji.  Ostat nie  zja wi sko
po now nie  do ty czy  Pol ski  i Wiel kiej  Bry ta nii.
Wtym  miej scu  na le ży  jed nak  pod kre ślić  wstęp ny  cha rak ter  ana liz  prze pro wa dzo nych
w ni niej szej  pra cy.  Bar dziej  ka te go rycz ne  wnio sko wa nie  bez  wąt pie nia  wy ma ga  kon ty -
nu acji  ba da nia  z od wo ła niem  się  do  ko lej nych  lat  i więk szej  gru py  państw.
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Co nver gen ce and Di stri bu tions of In co me in Lar ge Eu ro pe an Eco no mies
Sum ma ry
The aim of this paper is an empirical analysis of the convergence process in the years
1993–2008 and the impact of economic growth on income distribution in selected European
Union countries. Considering this fact one can state that research was conducted from the
perspective of EU citizens. The crucial hypothesis of this paper is statement that
convergence is differently perceived in terms of entire economies, and gives a different
picture from the perspective of the single citizen of the selected country.
The analysis was carried out in several stages. Initially, the authors referred to the
classical convergence hypotheses (unconditional β and σ convergence) within the EU-27,
then the same assumptions were examined taking into account population – weighted
indicators. However, the main aim of research undertaken in this study was to investigate
the individual within – country distribution of income for the initial and final period, which
allowed to answer the question whether faster growth of the ‘new EU’ was accompanied
by reduction of inequalities within analyzed economic systems.
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